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Listy.z Paryża. 


Wrażenie mowy Lloyd Georgoa. — 


Ks. Lutosławski ofukmicty. 
przeciwko Połsce. | 


— „Bre Nouvelle“ 


(Korespondencja iiij: b 


.. Napięcie zainteresowania we wszyst- 
kich kołach społeczeństwa francuskiego, po 
kostycznej replice Lloyd George'a Poinca- 

u. jest istotnie tym razem wielkie. Całe 
rusztowanie, na którem się wzniósł nowy 
gabinet ministerjalny, jest tą mową pre- 
mjera angielskiego — podminowane. Zasa- 

a Poincarógo, by zastąpić dotychczasowe 
konferencje dawną przedwojenną dypló- 
macją, a także by niedopuścić przed- 
stawicieli Bolszewji na konierencję genu- 
eńską, lub w każdym razie ograniczyć na 
niej ich wolę „do minimum”, jak i żądania 
od Niemiec większych gwarancji repara- 
cyjńych i możliwie szerszej okupacji brze- 
gad Renu -— została pobitą nietylko przez 

loyd George'a, ale co najważniejsza, zna- 

_ lazła mowa ta poklask w radykalnych i ro- 
botniczych sferach społeczeństwa francu- 
skiego. 

- Sfery te dobrze rozumieją, że to demo- 
kratyczne i bardziej odpowiadające obec- 
nej rzeczywistości, traktowanie sprawy 
przez Lloyd Gorgea, nie wypływa z jego 
wyższej etyki politycznej, ale jest uzależ- 
nione od interesów imperjalizmu angiel- 
skiego, od wielkiego.wpływu partji robotni- 
zej w Anglji na bieg polityki angielskiej 
it. dọ, ale, że w przybliżeniu kierunek tej 
polityki odbudowy ekonomicznej Europy 
idzie po linji demokracji — znajduje ona 
oddźwięk w klasie pracującej. Niemało 
Przyczynia się do tego niepopularność Po- 
incarego, zarzuty stawiane mu poważnie za 
jego moralny udział w przedłużaniu wojny 
i jej wybuchu. Te zarzuty są tak uporczy- 
we, że, jak dowiadujemy się, Pożncarć za- 
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mierza ogłosić żółtą księgę ze swej działal- | 


ności przed i w czasie wojny. 
tnicze, niezależnie od kierunków, inaczej 
nie nazywają go, jak Poincaró-wojna, lub 
Poincarow, końcówkę jego nazwiska zmie- 
niając na rosyjską, by w ten sposób wyt- 
nąć mu przyjaźń jego z caratem, a zwła- 
szcza z ambasadorem carskim, Izwolskim. 
Z błędów polityki Bloku Narodowego, 
który postawił na nogi gabinet Poincar*- 
go, korzysta imperjalizm angielski, któ- 
ry chętnie milczy o własnych grzechach, 
a nawołując wspaniałomyślnie do pokoju i 
adbudowy Europy, sam jeszcze do nieda- 
wma, (a może i sbecnie) prowadził w Ma- 
łej Azji nikczemną politykę wohec Turcji, 
pchając Grecję do krwawej z nią wojny, a 
í wszystko to. by kapitaliści angielscy do- 
stali w swe ręce źródła nafty i inne bogac- 
twa naturalne. Uczucia przykrości doznaje 
się, gdy w zacietrzewieniu polemicznem, 


« niektóre pisma. Aż skrzydła idealne przy- . 


pinają człowiekowi, który wszak reprezen- 
tuje tylko „złotego cielca angielskiego" ale 
nie humanitarne ideje polityczne. 


, | I nasza polityka zagraniczna, która z 
jednej strony powinna się wystrzegać ule- 
| Sania polityce francuskiegn Bloku Narodo- 
wego, starając się natomiast swoją we- 
Wwnętrzną i zewnętrzną polityką zacieśniać 
węzły z demokracią francuską, — z drugiej 
strony winna być czujną na machinacje ka- 


Pisma robo- ; 


eż, 
pitalizmu angielskiego, który najwyraźniej 
przeciw nam, jak wiadomo, idzie ręka w 
rękę z kapitalizmem niemieckim. | tak, 
poważnie francuskie pisma przebąkują, że 
na piśmienną notę Poincarógo, między in- 
nemi ma odpowiedzieć Lloyd George, że 
w żadnym razie Anglja nie wtraci się w 
razie zaatakowania Polski przez Niemcy. 


Tu w Paryżu zdają sobie dobrze spra- 
wę we wszystkich sferach, jak ważne i tru- 
dne jest zadanie palskiej polityki zagra- 
nicznej i, niestety, jak ubogie są w tym 
względzie siły Polski, a epinja o polskiej 


reakcyjności jest tak rozwielmożnioną, i | 


nawet imponuje ona tak dalece francuskiej 
reakcji, że ta aż niejednokrotnie naszej re- 
akcji musiała cugle nakładać. 

Pamietne tu są, choć na szczęście ma- 
ło uczęszczane odczyty księdza Lutosław- 
skiego © „Polsce i katolicyzmie”, o tem, że 
bolszewizm jest żydowską robotą i t. p. 
bzdury cbłąkanego kapłana. Otóż możemy 
z całą pewnością powiedzieć, że wśród ze- 
branych przedstawicieli reakcji francuskiej 
odczyty te wzbudziły niesmak i niedowie- 
rzanie. Na przyjęciu u biskupa Badrillar- 
ta — iak mi oznajmił naoczny świadek — 
ks lutosławski został ofuknięty przez je- 
dnego z dygnitarzy Kościoła za szerzenie 
waśni religijnych i rasowych. I czyż mamy 
prawo się dziwować, że nawet słuszne na- 
sze sprawy nie znajdują często posłuchu 
należytego, bo tak różni Lutosławscy ob- 
niżyli kurs naszej opinii?! 

Z tych: przeciwpolskich nastrojów ko- 
rzystają pisma nieprzychylne nam, do któ- 

ch należy postępowy - dziennik „Ere 
ouvelle', coraz częściej napastliwe pi- 


sujący artykuły przeciwko Polsce. Wiemy 


dobrze, iż obecnie czasopismo to jest sub- 
sydjowane przez Litwinów i wiemy, komu 
zawdzięczamy dzisiejszy artykuł „Ile nam 
jest winna Polska?“ Autor tego artykułu, 
po wyliczeniu przypuszczalnych wydatków 
na armię Hallera, na wyprawę ukraisską 
(z ironicznemi wycieczkami pod adresem 
wojsk polskich), specjalnie długo się za- 


| trzymuje na wyprawie Żeligowskiego prze- 


ciw „pokojowej Litwie”, dowodząc, że ca- 


ły ekwipunek tej armji i jej utrzymanie od 
póltora roku szło na koszt Francji, 

W końcu autor zapytuje się, czy Fran- 
cja jest dość bogatą, by nietylko wydawać 
pieniądze na cele obronne Polski, ale je- 


| szcze czynić wyprawy niebezpieczne dla 


pokoju świata i wejść w otwartą walkę z 
Ligą Narodów Autor wzywa wobec tego 
eputowanych i parlament, by zażądali 


, rachunku od Polski, powołując się też na 


artykuł w „New-York-Heraldżie” naszego 
handlowego delegata w Paryżu. 


Artykuł p. Doleżala miał na celu 
uspokojenie sfer finansowych francuskich, 
co do wypłacalności polskiej, gdy tymcza- 
sem autor artykułu w „Ere Nouvelle" zmie- 
nil tendencyjnie i złośliwie jego sens, 
przedstawiając całą sprawę z punktu wi- 
dzenia „litewskiego. 


Gdybyśmy nie znali sprężyn całej tej 
sprawy, to poważniejszemu rozpatrzeniu 
poddalibyśmy i samą myśl artykułu. 

Czy na te wszystkie machinacje nasza 
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Qbchód w sali Kuzeum 


28 stycznia stanowi dla robotników pol- 
skich jedną z majdnoższych i najświętszych 
| rocznie, — rocznicę stracenia na stolicach eyta- 
| deli 4 członków rewojmyjnej partii „IProleia- 


ł 


sowlkiego i Pietniuwińskiego. To też ilumnie 
zebrali się Wez 
stracenia „Prole.arjatozykków* uczcić ich 
śmierć bohaterską i wysluchać . histonji tych 
lat męczeńskich, gdy lworzyły się pierwsze ka- 
| dry bojowników. myśli socjalistycznej rw Pol- 
| sce. 
| Na uroczystym  obchodzie wczorajszym 
przewedntozył weteran „Proletarjatu* tów. A. 
| Debski; do Prezydium zaproszono, między in- 
| nymi, tow, tow. Daszyńskiego, Holówkę, Kwa- 
pińskiego, Posnera i innych, Prybunę pnzystno- 
jono uroczyście <zerwonemi sztandarami i por- 
iretami bohaterów  ,,Proletarjażu". 

Stawo wstępne wygłosi A. Dębski, cha- 
raktenyzując stan zmiechęcenią i apatji, jaki 
cgamałl całą Polskę po powstaniu 63 roku. Ha- 
sło pracy organicznej, któremu holdowaiy 
wówczag. polskie klasy posiadające, a mawiet 


gaćmy się! Podczas, gdy na Zachodzie i ua 
rewolucyjny, coraz szersze cFarniający kręgi, 
w_iPolsoe kielkowały dopiero zamodiki myśli so- 
cjalistycznej, przywiezone z zagranicy. przez 


jak Ludwik Waryński, i dopiero ongamizacja 
„Proletarjat*, na początku lat  dziewięódzie- 
siątych, dkrystatizowała ruch robolniczy w Pol- 
SCe, 
Następnie 
chamie cięńkich i trudnych warunkach, w ja- 
kich działaj członkowie „Proletarjatwy o re- 
| presnah, stosowanych wobec nich prąęz władze 
| czmfkie, szczególnie po upadku „Namodnej 
| Woli”, oraz o ogromie pracy, jakiego przecież 
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[| . è . 
| cokonała crganieacja, pomimo aresztów, prze- | 
i wezelkiego modzaju do wyroków 


éladiowmań 
śmiertelmmch wliącznie. Z chwilą upadku „Na- 
nodmaj Wioli”, — boleśnie zawiodła też wiara, 
która dotychczas ożywiała całą działalność 
„Prelłelarjatczyków', . wiara w bliski wybuch 
rawolucji sodjalnej i obalenie rządów carskich 
w Rosi — ru przeciągu lat najbliższych — ale 
tie zdołało ło złamać polskiego ruchu robotni- 
OLEgO. ! 
Doskonały į wytczempujący neferat wyglo- 
i sil o „Proletariacie* tow. poseł Norbert Bar- 
lieki. Shanasteryzowawszy społeczeństwo pol- 
| skie po katastrofie noku 63, któną najlepszą 
| część narodu pozbawiła życia na polu walki, 
| nozproszyła ma Sybenji, emigracji, a calą Pol- 
| skę pokryta stogmatem niewiary: _.porzućcie 
wszelką nachie'e*, prelegent podkrestið. że 
nłaśnie nadzieję tę porzucili ci, którzy mieli 
uejwiecej db stracenia, t. j. klasy posiadające 
| w Polsce, hofdujące zasadom t z. „pracy anga- 


$ 


ranią. Praltariatezyków 


| duchowego. 
| mat”: few. tow. Kumiekiego, Bandowyskiego, Ose | 


raj robotnicy, by w 56 rocznicę. | 


pedika inteligencia, było w istocie hastem: bo- | 


Wschodzie istniał silny, zorganizowany ruch | 


pierwtizych baowników polskiego sodializmu, | 


„iDęłaki- mówił o niesty | 


| urzędowa polityka zagraniczna potrafi za- | 


reagować? sez 
| ; l Hieronimko.. 
Paryż, 24 stycznia 1922. - SE 
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Przemysłu i Rolnictwa. 
| mieznej”, sprowadzającej się w życiu do troskd 
o wygode osobistą i do zupełnego zaprzaństwa 
Duch ugody, który opanował pol 
| ska szłschtę i polskie mieszczaństwo, stał się 
|miejako przymiemem naszych klos posiada. 
| jących z wiedzami rosyjskiemi przeciwiko poh 
skiemu robotuikowi, <dręczonemu i wyzyski- 
| wanemu, pracującemu nieraz po 15 godz. na” 
| dobe, trzmanemu w jalknajwiększej ciemno. 
cie. 3 ak 
I w takich warunkach przybywać zaczę 
do kram pienwsi zwiastumi wielkich bojó 
ideowych, jakie. toczyły się poza i 
Polski na Zachodzie i Wygchodzie. 
manjusze polskiego sodalzmu: | 
Warnyńsiki ù inni. ; s$ 
Tow, Barnicki obszernie scharakteryzow. 
warumiki, w jakich odbywała się ia pi 
najdrudniejsza nabota. Nieznajomość wampun- 
ków, brak doświadczenia i t. p. przyczyniły 
w głównej mierze do tego, że ta począsko 
driallalność pierwszych socjalistów. del 
odznacza się brakiem określonej taktyki, big- 
czeniem i. niejasnością pewną, którę dopier 
życie same usumie. I tak — „pnolelamiańczy 
bali się wprost zagadnienia narodowościowy 
go, unikali wogóle polityiki, uważając, że 
rewolucja społeczno - ekonomiczna 
może klasę robolniczą. . SAD 
się promemu „praletariatczyków* — zmusza 
ło ich do Mczenią się z odrębnościami: środowi- 
ska, z odrębnościami narodowościowemi i tak 
np.w układzie, zawartym w. r. 1884 r. mię 
Komitetem Centratnym partii „Proletanjat 
| Kom. Wyk, „Namodnęj Woli" wyraźnie fig 
ruje berdzo znamienne zastrzeżenie, że — | 
C. „Pnoletarjatu* jedynie w walce przeciw © 
ganom centralnym władzy carskiej podpomąd — 
kowuje się komendzie Kom. Wyk, 
Wali, pozatem w działalności swej na teremie 
Polski i Litwy jest zupełnie swobodny i 
skrępowany, i z chwila upadku 
ny od wszelkich zobowiązań 
Woli! Nie pozostał również bez- zmaczen 
mypływ „Narodnej "Wioli, stojącej na gmncie” 
spisków politycznych, a szczególmiej udały z 
mach na Aleksandra II w roku 1881: „Prołe- ` 
tanjat* powoli wprowadza do swego programu 
i zagadnienia polityczne, choć z począiku są 
«ne jeszcze bardzo mglarwiicowie. 
Tow. Barlicki mówił mas'ępnie program 
„Proletarjatu* i jego najwaźmiejsze sprawy. 
Pierwszy punkt programu stanowiło zagadmie- 
tie rewolucii  społteczneż, — środkiem $ 
mieł być przedewczystkiem tenor ekonómii 
| wcbec fabrykantów i fuakejonacjuszów aib 
| W noca 1082 „Pryletariał* siamowił już 
' silną zorganizowaną pertię, z komiietem wy- 
konawoczym na czele. Prelegent podkreślił ate- 
zwykle wydajną dzialalność wydawniczę par” 
ii, która pomimo represji, wydawała ! UAB 
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| Ale samo życie, w 
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pam — 1 D nietylko zagranicą (jak „Rów 
m66" , „Przadświt* i „TWailka klas“) myc naweł 
5 r Warszawie mdłotamo odbić we wlasnej dru- 
dą: i 4 uumery pisma „Proletarjat”. 
| - Praca przywódców miała coraz głębszy i 
| smensty odzew w masach robotniczych i tak np. 
kwietniu 1883 r. wybuchł pierwszy wielki 
È ara w fabryce śyrardowskiej (zakończony | 
| zwycięstwem). a w Ślad za tem strajki w Lodzi, 
| Wamzawie. Zgierzu, 
| W mim 1883 rozpoczęły się masowe aresz- 
ty wśród proletarjatczyków (we wrześniu are- 
_ sztowany. został Ludwik Waryński), i odtąd 
wciąż wzrastały prześladowania è represje. 28 | 
hstopada 1885 r. 29 proletariatezyków, wy- 


, RÓW 


zaaresziowanych, zostało oddanych pod. sąd 
al mojenny. Na mocy z góry już przygotowanego 
wyroku 4 z mich: tow. tow. Bardowski, Kunie- 
ki, Osowski i Pietrusiński — zginęli na szu- 
bien'cy w dn. 28 stycznia 1888 r. (z okrzykiem 
zz żyje rewolucja społeczna”), a reszta 
i została na dhugre lata katangi! 
ek SA fk jak zaznaczył z mocą fow. Barlfcki, 
_ idea z którą umierali proletaniatczycy na» sto- 
kach cytadeli, musi być i jest mieśmiertelma! 
RO 6 r proletariat był już prawie zli- 
brramy, ale w r. 1888 much rewolucyjny 
poczyna się w Pulsce na nowa aby os'ate- 
eee w. r. 1893 skmstadizować się w P. P. S, 
będocej już od tej chwili poeżaą polskiej 
isy robotniczej. 


a teamu Palskiego, p. Zelwerowicz, prze- 
licznem odczytaniem wiersza Wacława Siero- 
kiego p. t. „Czegóż chcą?", oraz chór ro- 


bd rey O: K. R, — odśpiewaniem szeregu 
pieśni rewolucyjnych. 
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Wyszła z druku książka 
m ANDRZEJA RADKA 


> napisany przez Z. Kisietewskiego. — Osta- 
deska ratunku, — Między miotem a kowa- 
w Promniku. — Czaty. — bwa 
by. — Polityk. — Korespondencja, — Jak oj- 
c Ryczek chciał „robić* żandanma, — Woś, — 
gia siostry. — Suczy katek, — W studni, — 
|. Majdan. — Nieudały zamach, 
n Księgarni Robotniczej (Wspól- 
s na Nr. 17). . 
_ Do nabycia w Księgarni Robotaiezej, oraz 
ta siej wszystkich Księgarniach. 


ANTONINA SZEREROWA 


s z historji rozwoju pracy dzieci; Sosnowiec, 
- 1022, Skład Główny: Warszawa, Księgarnia 


ŚR. "polska literatura weto jest ubogą 
zwłaszcza w rzeczy oryginalne. Z zadowole- 
- niem więc należy powitać ukazanie się każdej 
pay owej, a z tem większem, gdy. traktuje 
tak poważnej sprawie. jak sprawa pracy 
lOc którą się dotychczas nikt gruntownie w 
olisce nie zdjmował, Muszę przyznać, że mæ 
dlenie to nie mija w czyteiniku po prze- 
ytamiu książki towarzyszki Szererowej. Z ca- 
tresci widać, że autorka kocha traktowamą 
zez się sprawę, i że cel jej pracy, to nietylko 
przedslawwienie historyczne rozwoju pracy dzie- 
d i reglameriującego ją prawodawstwa, 
ale i chęć przyjścia z pomocą klasie robotmi- 

a i wazy jej części—dnieciom 


S$: greka tow. Szererowej. można podzielić 
m er główne części. Pierwsza przedstawia 
m. krótkich słowach pracę dzieci i ntesłychamy 
wyzysk, jakiemu one podlegały, rw czasach 
zdy “abo nie istniało wogóle ustawodawstwa 
, , albo dopiero co zamęto je tworzyć. 
zaa najdłuższa przedstawia nam moz- 
~ v rój, | taicwówi ochronnego w poszczegól- 
nych państwach, a również ujęcie cyfrowe 
SA: x l. W niej też majdujemy opis strsunikków, 
pa an ara h, niesłychany wyzysk. jakiemu po 
ara dzieci. mimo norm prawnych, wresz- 
s B eyer i mosalny rozwój dziecka, 
_ Najobszerniej są tu potraktowane setosum- 
m przedwojennej Austri, Wogóle trzeba to 
psa zauważyć, Książka opiera się jedymie 
,materjałach przedwcjennych. Można sobie, 
_ apierajac się na niej, przedstawić, co się do- 
_ piero nmsialo dziać podczas wojny, gdy zawie- 
zawo działanie niektórych praw ochronnych. 

_ Ostatnia wreszcie część omawia ibnniecz- 
MEE caNowitego zniesienia pracy dzieci t 
A AO stąd pcéytek dla klasy robotniczej w 

ie i nmrzwoleńczej walce o socjalizm. 
- Obfity materja? felktvczny, szlachetna ten- 
w i wiara w ostateczna zwycięsiwo socja- 


W 
ah n 


_bramyoh przez władze na ofiary z pośród masy | 


ź Szean ubchód wczorajezy  urozmańcił | 
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s 


„ROBOTNII, 


Państwima Pada FnoaWa. 


Biuro Prasowe Ministerjum Skarbu ko- 
munikuje: 
Rada finansowa odbyła pierwsze kon- 
| stytucyjne zebranie w dniach 27 i 28 b. m. 
| pod przewodnictwem p. Ministra Skarbu, 
| który na wstępie wygłosił exposć o stanie 
finansowym państwa. 
. Po uchwaleniu regulaminu obrad i wy- 
| borze 3 komisji, a mianowicie: przemysło- 
wo - handlowej, finansowej i rolnej oraz ich | 


| ski, 2-ej dr. Szarski, 3-ej 
obęadowano nad środkami zniżki cen i spo- | 
sobem przeciwdziałania drożyźnie, 
Między innemi debatowano także nad 
projektem zniżki towarowej taryfy kia" 
wej dla towarów eksportowych, która mo- 
śłaby wpłynąć na żywszy ruch zosia.) 
wy, zmniejszeniem bezrobogia ií polepsze- | 
niem bilansu handlowego, który to bilans w 
listopadzie 1921 r. poraz pierwszy u- 
je przewyżkę wywozu nad przywozem, a to 
według obliczeń i zestawień i pistig U- | 
rzędu statystycznego. 
Rada finansowa nad wspomnianemi | 
kwestjami ma się zastanawiać i w najkrót- 
e ję czasie opracować odpowiednie wnio- 
ski. 


Ma też obradować nad zarządzeniami, 
| zmierzającemi do przeprowadzenia dalszych 
| oszczędności w administracji. 

Pod obrady zostały wzięte między inne- 
mi i sprawy następujące: | 

1) Zawieranie umów ubezpieczenio- 
wych w walutach obcych; 

2) zniesienie subsydjowania humanitar- 
nych instytucji krajowych i zagranicznych 
w sprawach celnych; 

3) kredytowanie należności celnych in- 
stytucjom i firmom prywatnym; 

4) przewalutowanie kapitałów akcyj- 
nych. 

Najważniejszy punkt obrad stanowiła 
sprawa długów przedwojennych. Rada fi- | 
nansowa po wyczerpującej dyskusji wypo- 
wiedziała się jednomyślnie przeciwko ja- | 
kiejkolwiek rewizji ustalonych ustawowo 
relacji wierzytelności w walutach zabor- 
czych oraz przeciwko przerachowaniu dłu- | 
gów, jak i przeciwko wprowadzeniu mora- | 
iorjum. a to ze względu na chaos, jakiby | wchod 
powstał w życiu gospodarczem oraz ze 
względu na autorytet odnośnych ustaw i | 
powagę jednostki monetarnej Polski, 

Członkowie Rady finansowej podjęli | 
się wypracowania kilku projektów ustawo- `; 
dawczych we wskazanym bliżej zakresie, 
oraz w odpowiedni sposób, ponadto zaś 
współpracy w opracowaniu inwentarza ma- 
jątku państwa. 


liamu powinny spopularyzować książkę tow. 
Szererowej wśród szerszych mas robotniczych, 
tembardziej, że styl nie powiniem im nasirę- 
czać żadnych trudności, Ale nietylko robotni- 
cy powinni się zaznałomić z tą pracą. Pryda- 
laby się i różnym filaniropiynym paniusiom z 
pod chrześcijańskiego zack, które nio wie- 
dzą. a częściej nie chcą wiedzieć, jakie okrop- 
mości kryję ich kapitalistyczny raj. 

Solidaryzując się z tendencja autorki, na- 
leży. tylko wyrazić żal, iż poza calkowitem zmie- 
sienċem pracy dzieci nie zdobyła się na wyst- 
nięcie innych środków walki z pracą dzieci. 
Jak sama przyznaje, istniejące w różageh kma 
jach przepisy odhromne są systematycznie omi- 
jane, szczególniej w chałupnictiwie i na wsi. 
Sam więc zakaz mie wystarcza. Należy więc 
wystumąć, nie czekając na przyjście ustroji so- 
ojalistycznego, takie środki kontroli, które 
chociadby w znacznej mierze uniemożliwiały 
obchodzemie isiimiejących przepisów prawmych. 
Pemiętajmy, iż tryumł socjalizmu jest w znacz 
miej mierze zaleóny nietylko od klasowego u- 
świadomienia robotników, ale i od stanu mo. 
ralnego. IWefma skormmpowała nietylko klasy 
posiadające, k'ióre zresztą nigdy nie odnacza- 
ły się uczciwością, ale gangrena deprawacji 
dotarła i w szeregi klasy robotniczej. Ponie- 
waż zaś, jak to autorka przelkkonywajaco wiy- 
kazuje, praca dzieci w ustroju kapitalis yez 
mym oddyiatywa na nie nadzwyczaj ujemnie w 
kierumiku i. fizycznym i moralmym. przeto mie 
należy czekać i natychmiast powinno się wy- 
sumać na każdym kroku wszystkie te śnodki, 
które hamu'ac zatmdnianie dziec przeciw 
działtańą tem samem ich zepsuciu. 

Nietylko bowiem ustnój sowalistyczny znie- 
się prace dzieci w celu zarobokwym (pozosta 
wi ia iako srodek wychowawczy). ale każde 
jej faktvczne ograniczemie czyni iklasę rabotni- 
oza dbojrzalszą dla urzeczywistniemia socializ* 


ma 
IW. Kielecki, 


JULIAN MAKOWSKI 


Prawe międzynarodowe, Warszawa, 1022. 
Nakliadem księgami F. Hoesidka, 


Niedawno agencia telegraficzna rozesłała 
s łęgi z nomenklatura Az zabawną, 
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przewodniczących (1-ej komisji p. Boniew- | 
Al. Baczyński) 


„a zarazem świadczącą o zupełnej i gruntownej 
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TELEGRAMY. 


Przed konferencją w Genui, 


UDZIAŁ STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 


Wiedeń, 28 stycznia, P.A.T, „Neues 
Wiener Tageblatt" donosi z Londynu, że 
wszystkie wiadomości, jakoby Ameryka od- 
mówiła udziału w konferencji genueńskiej, 
są conajmniej przedwczesne. Z Waszyng- 
| tonu donoszą, że na Radzie Gabinetowej nie 


| zapadła jeszcze w tej sprawie decyzja. 


NARADY asza Try - AMERYKAŃ- 


Londyn, 29 stycznia. P.A.T. (Havas). 
| W tutejszych kołach amerykańskich przypi- 
sują zapowiedzianej wizycie ambasadora 
Harwey a u Poincare'go wyjątkowe znacze- 
nie ze względu na możliwość zmiany stano- 


| wisk obydwu rządów wobec konferencji ge- 
| nueńskiej, 


WYJAŚNIENIE RZĄDU AMERYKAŃ- 
sy SKIEGO. £ 


Waszyngton, 28 stycznia. P.A.T, De- 
partament stanu zaprzecza wiadomości, ja- 


| koby Ambasador Stanów Zjednoczonych w 


Londvnie, Harvey, miał przedstawić prezy- 
dentowi ministrów, Poincare’ mu, stanowisko 
rządu amerykańskiego w sprawie udziału 
Stanów Zjednoczonych w konferencji w Ge- 
nui. Harvey nie otrzymał w tej mierze ins- 


trukcji, 
Rokowania 
UZGODNIENIE KONWENCJI POLSKO- 


NIEMIBCKIEJ. 
Katewioe, 29 stycznia. (A. W.). Ubmorzo- 


| ra została komisia redakcyjna, tetónej zada- 


niem jest nedaikea i uzgodnienie poszczegól 
nych klauzuł komwenajż (polsko-niemviedkiej w 

sprawie Górnego Śląska. W skład komisji 
wchodzą między inny mi dr. Wolny oraz dr. Ce- 
kehowski z Poznania. Prace jej potrwają 4 do 
5 dmi. i 


WYJAZD DELBGACJI POLSKIEJ 

Z KATOWIC. 2 

Katowice, 29 siyczmia. (A. (W.). Część 

członków delegacji polskiej opuściła już Kato- | 

wice, Reszta wyjedzie prawdopodobnie w śro- 
dę lub w czwariek, 


ignorancji wm dziedzinie prawa międzynarado- 
wego. 

Wogóle świadomość i zttąjomość prawa 
jest u nas na bardzo niskim poziomie. 

Za czasów okupacji obcego państwa była 
kaci, 

Tymczasem jest to nauka w całem tego 
słowa znaczeniu obywatelska. 


[Każdy wykształcony obywatel kraju c 
nien orientować się w zasadniczych dyscypli- 
nach prawa. Gdy się wymienia wyrażemia jak: 
prawo międzynarodowe, prawo administracyj- 
ne, prawo konstytucyjne, to naogół spos!rze- 
gać się daje zdziwienie pełne zafrasowania. A 
skomplikowane życie współczesnych państw i 
narodów wymaga jakiej takiej bodaj orjenta- 
cji ma tem polu. 

iRzetelną przysługę poltkitemu piśmienni- 
ctwu prawnemu oddał p. Julian Makowski, 
profesor Wolnej Wszechniwy Polskiej, ogłasza- 
jac drugie uzupełnione wydanie „Prawa Mię- 
dzynarodowego* (Warszawa, 1922. naktadem 
ksiegi F, Hoesicka, sir. 665-483). 


Żyjemy w epoce demokracji. Ale zapew 
ne niejeden nie zupełnie dobrze zdaje sobie 
aprawę z tegn, ca znaczy demokracja bezpo- 
średnia, reprezentacyjna i parlamentarna. 

Niedawaa znów pisma doniosły. że w za- 
tangu między Rosją szwiecką a Finlandją rolę 
mediyatora spełnia Polska. Ale co to jest me- 
djacja? iPhucza nas o tem prawo międzyna- 
rodowe, konwencja bowiem haska określiła 
charakter i ustaliła warumki pośrednictwa. 


W prasie dosyć często kzytamy wiadomo. 
ści © tem, żę poseł wwęczył Naczelmikowi Pań- 
stwa listy uwierzytelniajace. Otóż 00 to sę listy 
uwierzytelnia(ąc8 i dlaczego je wręczył poseł a 
nie ambasador; i dlaczego konsulowie takich 


"stów nie wręczają? IWszysiko to są sprawy, 


A P UP w. 
HLD. r A EE R L 


g któremi w miepodlegtem pańsiwie Polak co 
raz cześciej się spotyka; I zbyt często nie oriem- 
tuje się, jak również nieiedno biumo prasowe, 
albo dziennik. Opcję mieliśmy na Pomorzu, mau 
my na Śląskach, a zapewne mieć bodziemy 


|w Wiłeńszczy źnie. a któryż z vbywateli, ude- 


rzywszy Się szczerze w piersi, wie, Co to jest 


NWA NY ACO ZATOK". | 


| 


| 


to dziedzina, której się oddawali jeno adwo- ' 


POMOC DLA ROSJI. 


Genewa, 29 stycznia. P.A.T. (Havas). 
Międzynarodowy komitet niesienia pomocy 
głodnym w Rosji przyjął rezolucję, zaleca= 
jącą wysłanie swych przedstawicieli na 
konferencję | w Genui. 


BENESZ WYJEŻDŻA DO PARYŻA. 


Praga, 29 stycznia, A.W. Dzienniki do- 
noszą, że Benesz ma się udać w dniu 8-ym 
lutego do Paryża i Londynu, celem omówie- 
"nia z tamtejszymi miarodajnymi czynnika» 
mi programu konferencji genueńskiej, 


PROTEST ENIA 'WYJAZDOWI 


Moskwa. 29 stycznia. P.A.T, (Radjo.) 
„Prawda” ogłasza wyjątki z listów robotni= 
ków, żołnierzy i studentów, które protestują 
przeciwko wyjazdowi Lenina na feren- 
cję międzynarodową w Genui, obawiając 
się zamachu na jego życie; 


PROTEST EMIGRAN TÓW ROSYJSKICH. 


Berlin, 29 stycznia. (A. W.). Bawiący obe- 
onie w Ameryce przywódca kadetów  nośyj- 
skich Midukow i Amtksentjew ogłosili oświad- 
czenie, skierowane przeciwko uchwale Rady 
Najwyższej w sprawie zaproszenia sowietów 
na konferencję w Genui, Oświadczenie stwier- 
dza, iż w ten sposób przedłuża się agonję g0- 
miebów, i miljony ludzi naraża się na śmierć. 


górnośląskie a> 


KRADZIEŻ W _BTURACH DELEGACJI 
POLSKIEJ. 


777 Katowice, 28 stycznia. P.A.T. Delega- 
cja polska komunikuje: W nocy z dnia 27 na 
28 b. m. popełniono kradzież w, biurze dele- 
gacji polskiej do rokowań górnośląskich. Za 
pomocą podrobionego klucza otworzony zo- 
stał pokój oraz szata, w której mieściła się: 
część aktów i skradziono niektóre papiery, 
Skradzione akty składały się ze wspólnych 
protokułów niektórych podkomisji polsko 
niemieckich oraz odpisów korespondencji w 
sprawach bieżących mniejszej wagi. 
dzież posądzony jest woźny delegacji, pole- 
| cony w swoim czasie przez Naczelną Radę 
Ludową. jako człowiek godny zaufania, Wo- 
źny ten został aresztowany. 


opcja? Ba, widzieliśmy roku zeszłego kores- 
pendenta politycznego jedutj z gazet polskich, 
który także dobrze nie wiedział. Sądził, że to 
taki ulepszony olelbiseyt. W dziennikach zat- 
ważamy nieraz notatki, że Naczelnik Państwa 
udzielił exequatur konsulowi w. Gdańsku 
Piszący te słowa rozmawiał z bardmo wyso» 
kim urzędnikiem ministerjalnymi dla wtóre 
go slowo exequatur była tajemnice nw sie” 
dem pieczeci zamkniętą. 

Bierzmy tedy do rąk książki, traktujące 
o naroa prawa, bo jest lo dziedzina związama 
z życiem człowieka w Sspoloczeńsiwie żj w 
współżyciem państw między sobą, 

Prawo miedzynarodrwe powinien zmać 
także każdy dziennikarz, bo prasa jest koni 

dostarczając im 


wawczynią mas najszenszych, 
duchowej strawy. 


A przedewszysiktem prawo międzymaroda. 
we powinien znać diplomata polski, Jak bo- 
wiem pisze prt J. Makawski — „w 
dyplomata musi być człowiekiem mądrym w 
całem znaczeniu tego wyrazu i wszechstronnie 
wykształconym. Musi więc om posiadać dio- 
kladną znajomość prawa politycznego kraju, 
w którym rezyduje; mosi znać jego lacnstytu- 
cię, prawa zasadnicze, historję polityczną i w 

stroju państwowego, wreszcie stan obecny ture 
je pod względem politycznym, gospodarczym ’ 
i spollerznym. Nie obte powinny mu być także 
tradycje polityczne Bumpy, jej ustrój współ. 
czesny, jakoteż nowoczesne prawo mêedzyna- 
modowe, „oparte na gruntownej znajamości 
traktatów“. 

Tyle ema'mniej powinien umieć dyplama- 
ta współczesny. A zaś napewmo powiedzieć 
można że niejeden Z dyplomatów umrszych 
nie zna konstytucji własnego kraju ani nie 
słyszał o prawie miedzynarodowym. Wystar. 
czają mu zalety reprezentacyjne. 


Uczmy się tedy prawa, uświademiafmy. co 
to jest prawo w najszerszem pojęciu, bo tylko 
przez pogłębienie znajomości prawa w calem 
sprieczeństwie, podniesiemy poziom tej majo- 
mości wśród naszej dyplomacji i u — siebie. 

WŁ W. 
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Fa Gmm Sasi 
JEZYK POLSKI W NIEMIECKIEJ 
CZĘŚCI G. ŚLĄSKA. 


Katowice, 29 stycznia. P.A.T. Niemiec- 
kie władze szkolne postanowiły w części 
niemieckiej G. Śląska wprowadzić nieobo- 
wiązkową naukę języka polskiego i zachę- 
cać młodzież do tej nauki, wskazując na 
możność uzyskania lepszego stanowiska na 
G. Śląsku po zaznajomieniu się z językiem 


Stany Zjedn- tone wor Francji 


PREZYDENT HARDING ODMÓWIŁ AU- 

DJENCJI POSŁOWI FRANCUSKIEMU? 
Paryż, 29 stycznia, -(PAT.) Havas. Mini- 
| spraw zagranicznych mie otrzymało 
żadnegi zaw ada enia w sprawie podanej 
przez „M.ruing Pest“ wiadomości o rzekomej 
odmowie udzielenia sucjencji ambasadorowi 
ciemu przez prezydenta Stanów Zjed 
noczarych Pe moerć zw.ócił się do ambasado- 
ra Jusseranda z prośbą o niezwłoczne powia- 
domienie go « astuinym stanie rzeczy, ponio 
waż wiadomości, podane przez dziennik an- 
gielski, wydają się calkowicie nieprawdopo- 


W zwiąrku z tem pisze „Temps“: Od czer 
su słynnej depeszy emskiej Franeuzi z pewną 
mieufwścią przyiwują wszelkie opowieści o 
tem. jak zwierzehwięy państw odmawiają przy- 
lech ambasadorów. 


ZAPRZECZENIE 
Waszyngion, 29 stycznia. P.A.T. (Reu- 


ter). Zaprzeczają tu urzędowo w sposób 
kategoryczny pogłoskom, iakoby prezydent 
Harding i sekretarz stanu, Hughes odmówili 
przyjęcia ambasadora francuskiego, Jusse- 
randa, Ambasador Francji przyjmowany 
był zawsze ilekroć tego zapragnął. Skądinąd 
ambasada francuska w Waszyngtonie 
stwierdza również, że tego rodzaju informa- 
cje są całkowicie bezpodstawne i zmyślone. 


Ehi arek mh 
LORD CURZON W PARYŻU. 


Londyn, 29 stycznia. P.A.T. (Reuter). 
d Curzon przybędzie we wtorek do Pa- 
ryża na konferencję ministrów spraw zagra- 
micznych, poświęconą sprawie Wschodu. 
Przypuszczają, że Curzon kontynuować bę- 
dzie również narady w sprawie układu an- 
gielsko - francuskiego, wszczęte z ambasa- 
dorem francuskim Saint. - Aulairem. 


Londyn, 29 stycznia. P.A.T. (Havas). 
Akta rządu francuskiego w kwestji Wscho- 
du złożono dziś w Foreign Oilice. . 


? M 
lalerregiem panier ie. 

Rzym, 29 stycznia. P.A.T. Havas. Kar- 
dynał Mery Del Val został jednogłośnie wy- 
brany członkiem mieszanej komisji kardy- 
nałów. która ma kierować sprawami kościo- 
ła przez czas interregnum. 


| Rzym, 28 stycznia. P.A.T. (Havas). Dn. 
2 lutego kardynał Vanutelli odprawi mszę 
do Ducha Świętego. Po mszy tej odprawio- 
ną będzie modlitwa „pro eligendo summo 
pontifice". Tegoż dnia o godz. 3 min. 30 po 
poł. kardynałowie zbiorą się ponownie w 


kaplicy św. Pawła i stamtąd wśród dźwię- 
ków „Veni Creator Spiritus udadzą się na 
conclave. 


fa nieniecha w granie oWo. 


Berlin, 29 stycznia. AW. Nota rządu 
zeszy w sprawie spłat reparacyjnych nie- 
mieckich w roku 1922, wręczona w piątek 
komisji odszkodowań, zawiera propozycję 
aby Niemcy w roku bieżącym spłaciły swe 
zobowiązania reparacyjne przez świadcze- 
nia w naturze, nie zaś spłaty gotówkowe. w 
razie odmownej odpowiedzi ze strony ko- 
misji, rząd Rzeszy proponuje obniżenie 
spłat gotówkowych w roku 1922 do wysoko- 
ści % miljarda marek w złocie. 


Pai stajlicm koltcnym w Nieme 


Berlin, 29 stycznia, A.W, Związek za- 
wodowy kolejarzy niemieckich pocz ił 
zelkie przygotowania do przeprowadze- 
a strajku kolejowego, który buchnąć 
ma w nocy z niedzieli na poniedzia ek, Cen- 
trala Zwiazku zawiadomiła o tem wszystkie 
swoje oddziały prowincjonalne za pośred- 
aictwem specjalnych kurjerów, 


„ROBOTNIK”, pomiedziałek, 30 stycznia 1822 r. 
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ionedionin” in? 
Miepediegłość Eginu. 

Londyn. 29 stycznia. P.A.T. (Havas). 
Jak donoszą dzienniki, rząd angielski skła- 
nia się uznać niepodległość Egiptu pod pew- 
nemi warunkami, między innemi, że utrzy- 
wany żostanie garnizon angielski u wybrze- 
ży Kanału Sueskiego, oraz, że Egipt zobo- 
wiąże się do zaniechania wszelkiej polityki 
sprzeciwiającej się interesom Anglii. 


Etnia wola Łotwy. 


Ryga, 29 stycznia. P.A.T. „Siegodnia'' 
streszcza oświadczenie nowego posła estoń- 
skiego. p. Soljana, który przyjmował przed- 
stawicieli prasy ryskiej. W przemówieniu 
swojem p. poseł stanął na stanowisku reali- 
zacji odszkodowań dla Estonji za pomoc 

„wojskową, udzieloną swego czasu Łotwie. 


Poseł bronił nietykalności wyspy Runo, któ- | 


Łotysze chcą zawładnąć. Wyspa Runo, zda- 
niem posła, powinna pozostać przy Estonii, 
Następnie poseł oświadczył, że Związek 
Bałtycki będzie możliwy jedynie wtedy, je- 
żeli jedna strona przestanie się wyłącznie 
czegoś domagać — a druga ciągle ustępo- 
wać, 
Moskwa, 29 stycznia. P.A.T. Rząd so- 
wietów demobilizuje żołnierzy i instrukto- 
rów urodzonych w roku 1897 i 1898, 


W Tipli. | 
Rzym, 29 stycznia. (PAT.). (Stefani). Te- 
legam z Tripolisu donosi, że wojska włoskie 
zajęły miasto Misurata (w Afryce), które w 
czasię wielkiiej wojny dostało się w ręce zbum- 


"Wina Meksyku z Gtemalą. 


merlin, 29 stycznia, (PAT.). (Radio). — 
Z Meksylsu donoszą iskrowo, że pomiędzy 
Meksykiem i Guatemala wybuchła wojna. 

Hanower, 29 stycznia. (PAT.). (Radia). — 
donosza z Meksyku. że Meksyk wszczął knoki 


© LJ [A L 

WM wileiski, 
PRZYGOTOWANIA DO OTWARCIA SEJMU. 
Wilno, 29 stycznia. (A. W.). Przedstawi- 
ciele rad ludowych zająć mają miejsca w sej- 
mie wileńskim między * posiami polskiego 
sironmiciwa ludowego Piast a posłami Odro- 
dzenia, 
Prezes Tymczasowej Komisji Rządzącej 
dekretem z dnia 25 stycznia ustanowił biuro 
do spraw sejmowych, jako osobny urząd, Za- 
kres działalności biura obe(muje pracę organi- 
zacyjna oraz wszystkie sprawy wynikające Z 
obrad se'mowych, a wymagające wyjaśnienia, 
lub załatwienia przez prezesa Tymczasowej 
Komisji Rzadzącej, Dyrektorem biura seimo- 

wego mianowany został p. Marjan Zbnowsiki. 


anam O Z ACAR 


Wialomci telegrafięznm. 


| £- Galwanauskas miemowany został prezesem 
gabinetu Htewskiego i ministrem skarbu, Nowy 
gablot opiera się na partjach chrześcijańskiej i de- 
mokratycznej. 
— Parlament awstrjachi ratyfikował traktat 
hamuilowy z Czechostowenją. 


— Nowy ambasador wloski w Paryżu hr. Sło- - 


aw obejmie swvje \stanowisko w drugiej połowie 
tego. i i Ń 

— Donoszą, że prezydemt Harding zażąda od 
kongresu kredytu 5 miłjonów fumtów szt. rocznie 
na przeciąg 10 lat, jako subsydjum dla amerykań- 
skiej Noty handlowej. , 

— W sobotę prezydemt Massaryk odby? konte- 
rencję z przedstawicielami większości  stronmictw 
zgromadzenia narodowego z dr, Beneszem na czele, 
Omawiano sprawę ewantualmej zmiany rządu, Po 
wyczerpujących obradach stwierdzono, że w obec- 
nej chwili uie można dopuścić do przesilenia gabi- 
nolowego. 

W TO GEE AD WYCIEK REECE PASEO SADZY 


Robotnicy ponierajcie 


swoje pismo codzienne. . 


ajcie o fu 


mitetów Wyborczych W. 


WYG SAS 50 BAS BYC 


Reakcja zbroi się! 


PIERWSZA JASKÓŁKA! 


Przysłano nam następujący komunikat: 
Warszawa, 30 stycznia 1922 r. 

Wezoraj odbyło się zebranie, celem 
powolłemiia do życia dwu komitetów wy- 
borczych: Centraltiego Narodowego Komi- 
tetu Wyborczego, którego zadaniem bẹ- 
dzie przeprowadzenie wyborów w m. st. 
Warszawie do Sejmu i Senal'u, oraz Na- 
rodowego Komitetu Obyrratelsk'ego dla. 
wybosów do Rady Miejskiej, Obydwa ko 
mitety wystepuja pod -hasłem: „Bóg, Oj- 
ozyzna, Praworządność* i pod tem hasłem 
rozpoczynają kampanię przewyborczą. 

W zebraniu wzieli udział przeds'awi- 
ciele licznych poszczególnych komitetów 
wyborczych, a mianńwicie: Kom'totu Wy 
borczego obrony zasady włastości, Ber- 
pertyjnegn Komitetu Wyfbonczego obrony 
interesów. urzedmiczych ń inbel gencji za- 
wodowej, Komitetu Wyborezego drobne 
go handlu, Komitetu Wyborcego rze 
mieślniczego i  Namodlowego M'esnezań- 
skiego Komitetu Wyhorczego. Ostatermne 
ukonstytnownamie się Komitetu  uchwalo 
no odroczyć dlo dnia 2 lutego, celem ga- 
proszenia innych uonupowań społecznych 
oram stronnictw politycznych narodowych, 
dzietających w Warszawie, 

W imieniu zebranych przedstawiciefi Ko- 
jdosiewiez. 


Sekretarz zebrania (podpis nieczytelny). 


W sprawie aresztowana 


Lin.ez lali. 


Na temat sprawy Lindenfelda, którego areszto- 


wano w Polsce, jako poinformowanego o katastrolie 
na Wall st. w N. Jorku w jesieni roku 1920, chica- 
goski „Dziennik Ludowy” pisze: 


„Historja „szpiega” Lindenfelda, który miał 


„wykryć” sprawców zamachu dynamitowego przy 
Wall ulicy w N. Jorku, zamienia się zwolna na nie- 
słychaną kompromitację władz śledczych. Burns, 
naczelnik biura wywiadowczego, z dawnym tupetem, 
który ratował kiepską reputację firmy szpiegow- 
skiej, zapewnił natychmiast po nadejściu depeszy v 
aresztowaniu Lindenfelda w Warszawie, że „historja 


jest najprawdziwsza”, Burns dawał do zrozumie- 


nia, że wiedział oddawna o całej aferze i Lindenfeld 
‘miał tylko podać do wiadomości nazwiska właści- 
wych sprawców eksplozji. 


Depesze głosiły nawet, 
że Lindenfeld wymienił nazwisko kowała w N. Jor- 
ku, który bombę spreparował, Obecnie nawet bar- 
dzo skłonne do zamieszczania plotek pisma, zapew- 


niają, że Lindenfeld... łże jak z nut, że nic wogóle nie 


wie o zamachu, że brał na kawał Burnsa, detekty- 
wów rządowych i prywatnych i t, d. 

Równocześnie prasa zaczyna podawać bliższe 
szczegóły o dawniejszem życiu Lindenfelda, Blagier, 
głupiec i natręt — tak go charakteryzują ci, którzy 
mieli sposobność bliżej się z nim zetknąć. Nie ule- 
ga wątpliwości, że był szpiegiem dla Burnsa czy 
ieszcze jakiejś innej agencji szpiegowskiej amery- 
kańskiej. Szpiegował wszystkich i wszystko. Na- 
trętny, umiał się wkręcić wszędzie, ale nigdzie nie 
zdołał nic wyszpiegować =- poprostu dlatego, że 
był za głupi; nie rozumiał, co się do koła niego dzie- 


| je i mówi, \ 
Nie udała się też i jedyna sztuczka z Lindelfel- jø 


dem, jaką podsuwali szpiedzy amerykańscy. Lin- 
denfeld mianowicie miał „zeznać”* w Warszawie, iż 
za wybuch przy Wall ulicy rząd sowiecki zapłacił 
30.000 dolarów. Radek oficjalnie temu zaprzeczył, 
co zresztą było do przewidzenia. Rząd sowiecki z 
bezmyślnym zamachem (o ile wogóle był to zamach, 
a nie nieszczęśliwy wypadek) nic nie ma wspólnego. 
Tu raz jeszczes należy stwierdzić, że jeśli eks- 
plozja przy Wall ulicy była przez kogokolwiek pla- 
nowana, to sprawców należy szukać między takimi 
iudźmi, jak Lindenfeld, Prowokatorzy, wyszkoleni 
w dawnej służbie carskiej, zdolni bywają do naj- 
dzikszych barbarzyństw. Żaden ideowiec, choćby 
najbardziej sfanatyzowany, nie podjąłby się zama- 
chu tak bezbrzeżnie głupiego i barbarzyńskiego, 
Obok kompromitacji Burnsa i jego agentów, 


nduszu wyborczym P. P. , 


NEE EEZA 


niemniej, jak się zdaje, skompromituje się i polska. 
policja wojskowa, która jakiemuś podrzędnemu 


szpiclowi amerykańskiemu uwierzyła i podobno 
trzyma Lindenfelda pod specjalną strażą, jakby na- 
prawdę jakiegoś wielkieśo przestępcę. 
/._ Ostatnie wiadomości głoszą, że dotychczas rząd 
Stanów Zjednoczonych nie zażądał od polskiego 
rządu wydania Lindenfelda. Dlaczego? Co to zna- 
czy? — zapytuje prasa. 0 

Władze polskie trzymają w kozie Lindenfelda 
za fałszywy paszport. Innego oskarżenia przeciw- 
ko niemu nie wniesiono. Zeznanie zaś, które nawia- 


. 


POZNA ya 


sem mówiąc, nie jest publicznie znane, podobno : 
stało przez Lindenfelda złożone w tym celu, aby e 
skarżając bolszewików o kierowanie zamachem a 
Wall street, uniemożliwić uznanie rządu ieckice 
go przez Amerykę. i 

W każdym razie bezczynność władz amery 
skich w danym wypadku jest godna uwagi 


—— 


uch roboiniczy 

. è ki .. ` S 
Liia ati 
Wydział finansowy. W poniedziatek dn. 80 | 

m, o godz, 7 w lokalu OKR. (At Jerozotinakie 
odbędzie się posiedzenie Wydziału, | z 
Dzielnica Powiśle. W pomedvis'ek dm. 80 
m, o godz, 7 w lokalu dziediicy (Sulec 68) od 
lmię się posiedzenie komitetu dzieł .igowego. 
Dzielnica Powązki. W poniedziałek du, 30 b. 
m. o godz, 7 w lokalu dziełniey (Okopowa 30 m. 
16) odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicy. 
Dziełniea Wola.Czyste, W pomiedziełek dn, 
b, m, o godz. 7 w lokelu dzieśnicy "(Wolska 

odbedzie się posiedzenie komitetu dzietnioa 
Dzielsica Powązki, We wtorek dm, 31 b. m 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy (Okopowa 30 m. £ 

udbęduie się ogólne zebnmie członków dzi 

Dzielnica Woła-Czyste, We wtorek dn, 81 
m, o godz. 7 w lokalu dzielnicy (Wolska 14) odt 
dzie się ogólne zebranie członków dziekniey, 
Tramwajowa org. PPS, We wtorek dn, 21 | 
m. o goda, 7 w lokalu OKR. (AL Jerozolimskie € 
odbędzie się posiedzenie komitetu. POZA 
Dzielnica N, Bródno, Wa wtorek dn. 81 
o godz. 5 w bka dzielnicy (Okmåcka 16) 
się posiedzenie komitetu. 
Dzielnica Praska, We wtorek dm, 51 b m 

7 w lokalu dzielnicy (Brukowa 29). odbędzie 
posiedzemie komitetu dzielnicowego, A 
Kolejowa erg, PPS. We wtorek dm, m 
o godz, 5 w lckalu OKR, (At Jerozolimskie 6) 
będzie się posiedzenie komitetu. u 
Wydział kulturklno - oświatowy, W pon 
lek dn, 30 b, m, o goda 7 w dckalu OKR. ( 
rozolimsk:e 6) odbędzie się posiedzenie p wy 


MA 


ionia Rinni Roomaa, 
WARSZAWA, iaa 17, tel. | 


Polecamy nowości: 

Aischylos. Prometeusz skowany, Ws 
i objaśnienia napisał St. Witkowski, 263 

Antologja literati) francuskiej. | 
cował Boy. '1050 


Norwid C. K. Czarne i białe k 
Zebrał i posłowiem opatrzył R. Zrębo 
Wydanie nowe, poprawione i A= 


Poe E A. Arabeski. Wyboru doko 
i wstępem poprzedził St. Wyrzyko 


ś A 
229-70. MADE 
ao 


tomy. 1680 
Skamander. Miesięcznik poe 
szyt 16. Styczeń 1922r. ` 


Szekspir W. Burza. Wstęp i objaś 
nia napisał W. Tarnawski. 294 
Szekspir W. Makbet. Wstępi o 
śnienia napisał A. Tretiak. 242 
Otrzymaliśmy nuty do śpiewu z 
rzyszeniem fortepianu. 
Marsyljanka Robotnicza. 
Warszawianka. Pieśń remiz 


b 


Banknoty po 5 i 50 tysięcy koron puszczą 
od stycznia „bemk austrjadko - węgierski w A 
strji, } a 
| Ceny złota i srebra, Polka Krajowa Kasa 
życzkowa nabywa obecnie złoto i srebro na T 
nek Ministerjum Skarbu po cenach, podanych 
żej, które abow'azują do odwołania: WE 

Rubel mk, 1600 ze motoi mk. 650 za m 
Marka niem. mk. 466 za Z. i mk. 180 za sr, Ki 
austr. mk. 500 za zł, i mik, 150 za er. Jedn 
państw neleż, do Unji Łacń. mk. 580 za al. i 
150 za se. Dolar mik. 2915 za zł. i mk. 870 za sr. 


/ Dziś Rekordowy 


program styczniowy złożony z nie- 
zwykłych atrakcji wszechświałowej 
sławy. Początek 6 wieczór. 


kruszcu: w nonet, mk. 1987 za zł, i mk. 36 


81 grudniła 1921 r. wymosift 4.938.800.000 
fińskich, z czego na zagraniczny diug skon- 
olikiowzmy przypada 533,5 miljicnów marek, ma We- 
my dmg sikkcnsoł dowacy 55 miljcnów, 7a- 
niczny dług płymny 1.561 mij, i wwneętrzny. 
płynay — 280,3 miljonów marek fińskich. 
ysk, osięgnięty w rdku 1921 przez Bak Fin 
wynosi} ©8.550,000 marek fińskich. 


ch na polskich kelejach państwowych, Ogól- 
i dlugość ekspioatacyjna mji kolejowych wymo- 
IM kweniale r, 191 15519.6 kim, po potia- 
zaś dilugości odcinków zamikmiętych dla ru- 
 15.492,1 kim. Przeb'eg pociągów nuchu ©so- 
(© wymosił 9.468.298 pociągo-klm., michu to- 
ego. — 6.418.069 poc.-kllm.  /Przebicg wego- 
 oschowych wynosił 250.092.195 osio klim., wa- 
towarowych ładowitych — 352.109.762 osio- 
wagonów towarowych próżnych—159.027.021. 
m. iPrzebieg ciężowu pogiągów . (bnulto) "ru- 
ościhowego wył.asił 2.151.689.009 tonno kinm., 
ów mchu towarowego -— 3813.348.000 ton- 
.. Za'adoweno na stacjech kolei polskich 
5.282 wzgcmy. Przyjęto od kole: zagraniemiych 
146 wagonów ładownych, Dane powyższe obej- 
ja 8 dyrekcji kolejowych, a mianowicie: War- 
a Radomska, Krakowską, Lwowską, Siani- 
wską, Poznańską, Gdańską d Wileńska. 
Rozwój pórtu gdańskiego, Gazety gdańskio za- 
uczają. daie statystyczne, przedstawiejące TOZ- 
rtu gdańskiego, W rocku 1913-ym przybyło 
ańska ogółem 2910 śkrętów o cgólmej pojem- 
1.385 378 tom. wyjechało zaś z pprtw gdań- 
2.885 okrętów o pojemności 900.854 ton. W 


921 wyjechało z portu gdańskiego 2.623 okre- 
i 1.603.713 bon, (W 1918 roku przy- 


y do Giańka okręty zaledwie 8 msństw, 
em framcuskie i amerykańskie nie przyby- 
wcale. W roku 1921 przybywały «lo portu 


ego okręty 19 państw, śród których pierw- . 


miejsce zajmowały statki pod fega amerylmń- 
od flegą polską przybyło do Gdeńtka w ro- 
) — 88 statków o pajemmiośc; 2430 ton, zaś 
roku 1021 — 116 okrętów o pojemności okci 
tem, Od chwili, w której Gdińsk stał się por- 
polskim, skierowała się tędy feta emigrantów 
i igrantów polekóch. IW noku .1920 przejechało 
74 Gilańsk do Ameryki, wrględnie z Ameryki do 
olski, ogó'em 125.494 osób, zaś w roku ubiegłym 

tysięcy osób. 
uch ókrętów w porcie gdańskim, Statystyka 
a wykazuje, że w ubiegłym tfgodniu przyby” 
Gdeńska ogółem 43 ckręty, z których 17 przy- 
ryby z pole(kiego półwyspu Hel, W tym sa- 
czasie opuściło port gdański 60 okrętów, z cze- 

z drzewem. 
 Produkeja węgła na Górnym Śląsku, Produkcja 
ną Górnym Śląsku w ciągu tygodnia od 9 — 
eltycznia r. b, wynosiła ogólem 7.024.360 tom, z 
kcpalmie zużyty na weno potrzeby przemy- 
4549 tcm, na deputaty dla przcowi.ików 
my, Koleją wysłanó ogółem 494.976 ton, z 
pozostalo ma terenie pliabiscytowym 60.965 
 posstem do Niemiec wyslemo 261592 tony, do 
ki 71.186 tom, do Austrji 46.754 tomy, do Czech 
tom, do Włoch 23.706 tom, do Gdańska 5.767 
do Kłejpedy 1.404 tony, do Węgier 4.958 tony, 
wodną wystmo do Niemiec 3.551 ton, Z.po- 
mę wagonów w tym tygodniu wynosło 
534. Dostarczomo całą potrzebną ilość wagonów. 
Handel zagraniczny Tinlandji wymosił w 1921 


"83887 miycnów merek 'fiństch, import zaś 


miljony marek tńskich; import przewyższył 
eksport o 1673 mj, W raku 1920 nadwyżka 
nosiła 700.1 milj, marek fińskich, 

p'ywy podatkowe” i zad/ażenię skarbu pań- 

Ka, B uno prasowe Min. skambu podaje do wiado- 
ci: Daminy publica: w b. zaborze rosyj kum 
niackim medlug opublikowemych w swoi 

je tymczasowych: zamkmięć kasowych, przyniło- 

w l-ym kwartale 1921 r, 4491.800.473 mk., w 

1 kwemiale 8.160.677.511 mk, w 3-im towaniałe 
006.843 mk. W miesącu październiku 1921 

 przymos'y dany publiczne w tych dwóch: dziel- 
h 8.626.971.684 mk. 

Rezwwaty za cały ostatni kwartał 1921 r. znane 

dótychczas tylko 00 do fedi ey Izby Skonbowej 

Lwowie i to tylko w odniesieniu do podańków 
średnich, pośrednich, cły i opłań, które w 3-m 
ale 1921 r. przyniosły 1.813.908,228 mk. p— 

w 4-ym kwartale 1921 r. o 119 pmo, więcej, 

3.960.868.849 mk, p, Możma więc wnioskować, 

4-ty kwartał w Małopolsce 1 Kicngresówce w ca- 
zamknięty zostenie prawdopodcbną dość zna- 
madwyżką w porówijaniu z Jim kwartałem 

a 

Dlug skarbu państwa w P. K, K. P. wzróst w 

pierwszej dekadzie stycznia r, b. o 3.100 miijońów 

k zaś w drugiej dekadzie © 2 i pół miij rda 

czem zauważa się, że w styczniu r, b. nie było 
j emisji biletów skarbowych. 

Dla porównania nalęży zznaczyć, że mznost 
skamba państwa w P, K. K. P. wynosił w 
entku 1921 r, 20 i pół miljarda, w listopa- 

"dnie 1921 r. 15 i póź mitjamtda, w grudniu 7 mil- 
jardów murek polskich. 


ri 
Š: 


— 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


startuje 4 zawodników. 


ROBOTNIK“, poniedziałek, 30 stycznia 1922 r. 


LECZNICA 


dla przychodzących chorych. Praga=Tar= 
gowa Die 67. Choroby wewn., dziecinne 
nerwowe (9—1 g. r.), oczne (1—2), chirurg. 
skórne; wener. (6—7 w.) 606 —914). 
PORADA 200 mk. 


i Pracownie Fryzjenkich 


zawiadamia, że dn. 31.1.22 r. wtorek 
czór odbędzie się > 
Ogólne Zebranie) 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Sprawozdanie z działalności Zarządu. 
2) Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 


Wejście do lokalu na zebranie za okaza” 
niem książeczki członkowskiej kracka I7. 


K ik 

38 POBEM Ale 
STAN POGODY ` 

(wedlug dumych - Państw. Instytutu Meteorolog.) 


Temperatura najwyższa wynosiia wczoraj W 
Warszawie —11.00, najniższa —17.70, 
Prawdopodckay przebieg pogody w dniu dizi- 
gićjszym: Dość pogodnie, rano miejscami mgła, u- 
miarkowieny mróz, wiatry lokalne, | 


godz. 8 wie 


nia 25-ciolecia istnienia Towarzystwa „Satuka“ w 
Krakowie wysitaiwę jubileuszową, oraz wydać książ” 
kę pamiątkową pod tytulem „25 lat Sztuki”, Książ. 
ka zawienać ma krótki rys historji Towarzystwa, 
oraz reprodukcje cenniejszych dziet jego członków. 
Poszukiwanie zaginienych w Roeji į na Ukrai- 
nie, W sprawie poszukiwania osób, zaginionych 
w Rosji i na Ukrainie Det. Pol. do Spraw Repatrje- 
cji komunikuje: 

Delegacja polska, nie mogąc pozostawić spra- 
wy _nieodszukanych? repatrjantów w zapomnieniu i 
pragmąc przyjść z pomocą odrzukującym i osobom 
inieresowanym, zarządaiłą przzymowemie reklama- 
cji co do osób, dotąd nie odszukanych, dub których 
adresy obecnie nie są dokładnie znane, W kwestji 
tych osób można się zgłaszać do pokoju mr, 71 De- 
legacji Poiskiej do Spraw Repatrjacji w Warsza- 
wie, ul. Chmielna 31 od godz. 12-ej do 2-ej pp. 
w celu wypeniemią druczku damemi, jakie osoba 
rektamująca posiada, Zglłoszemia te będą wysyłame 
gwa mey mą miesiącd o Rosji w tomie gotowych 
biuletyców wywiadowczych, celem dalszych poszu- 
kiwań w odmośnych miastech Rosji, Ukmaimy i Bia- 
łorusi. Odpowuedzi, otrzymane w tym wzg!łędzie, 
będą og'aszeme przez Delegację polską w Warsza- 
wia, w miarę otrzymywanego matemjału, 
SPORT, 

Zawody łyżwiarskie o mistrzostwo Polski, Dru- 
gi dzień: Zawody o mistrzostwo Polskiego Związ- 


ku Lyżwierskiego w jeździe sztucznej, Temperatu- 


ra —10° R., lód twardy, mierów.y, ' $ 

a) Jazda sztuczna pojedyńczo: mgłoszomych 6, 
(Pierwsze miejwe uzyskał 
Kuchar Władysław a tytulem mistrza P, Z. Ł. w 


jeździe sztucznej ne rok 1922 (Lwów), 166.9p Imk- 
tów, drugie miejsce , Kikiewoz Roman (Lwów) 


1185, trzecim był Łapiński Józef (Lwów) 128 p. 
b) Juda parami, Zgłoszono 8 pary, startują 3 
pary. Pierwsze miejsce otrzymali z tybulem: mistnzo= 
stwa ma rci 1922 pp.: Przednzymirscy Olga i Hem- 
ryk (Warszawa), drugie miejsco pp, Kowalewska 
Józefina i Ziemski Zygmumt. (Warszawa), 
Prezydjum zawodów sienowili pp. ð, Z. No- 
wakowski, W. Rudnidki, J. Ruszczyńsk, J. Szsej- 
cer i A, Zawadzki. W skład kolegium sędziów 
wchodzili pp.: L, Getter, jeko przewodniczący, orea 


w jeździe szybtej pp.: inż. A. Babkowski, St, Gos 


bel, Kowalski, E, Lindeman, N. Peczyńtki, ppor. 
Piątikoweiki x w jeżłzie sztucznej pp.: SŁ Goebet, 
J. Jankowski, W. Papius, H. (Przedrzyminski, B. 
Trzos i B. Zdwiemnieki, Orermizację zawodów (po- 
wierzył P. Z. Ło Wsanszawskiemu T-wu Łyżwiam- 
gkiemm. które wuwiązało się z zadania pod każdym 
względem wzorowo, 


ODCZYTY I ZEBRANIA: 

Zarząd Związku autorów i kompozytorów sce- 
nicznych zawiadamia, że walne zgnamadzemie człon- 
ków rzeczywastych na 2gle pó.roawze 1921 r, adbę- 
dzie się w łdkalu teximu „Qui Pro Quo“ w d.iu 4 
lutego q. b. o godź, 8 pp. ` 

' Stosawnie do $ 23 statutu Zwiazku, w rawie nies- 
becności połowy członków w, pienwszym terminie, 
odbęcwie się walne zgramadzemie o godz, 4 pp. te- 
goż deio, t j. w drugim terminie i będzie ważne 
bez "względu ma liczbę obeonych, 

Informedji wizien członek Zerządu p. St, Osa 


rya-Brochooki w :ezirze „jWodewil* między godz. 


12 a 2 pp. colzieznie, 
WYPADKI. 

Rabunek na ulicy. Nocy wczorajszej, gdy Ajpk 
Wysypek. (Kopińską 8), wracajac do demu, szedł 
ul, Grójecka, przed domem mr, 62 map do neń 
dwóch opryszków i, zagroziwszy możami, zrebowaki 
mu 19,000 mk, poczem zbiegli w stronę kdlongi 
Staszica. 

Nagłe zgony, W mieszkaniu Eugenji Zerwada 
kiej przy uł, Wierzbowej 9 zmarł mgle 48etf 
zew Krzecnkowski (Śliska 10), urzędnik M. 

|. Zegr. - : 

— Pray ul, Gęglej 65 zmar? magle 65-letni Mo- 
zes Szwaroszarf (Twarda 14). 


— Przy ul. Gęsiej 85, wkrótee po Ebrei, ms 
chorowała % objawami zatrucia alkoholem, 38-letnia 


langd Lawodawego (wiązka Fiacowniów | 


Anna Pommomow, Lekarz pogotowia stwierdr't za- | 
tnucio alschciem i, po udzieleniu pomocy, pozosta: 
wi zaimulą ua miejscu, $ 

Oszustwa. Chaja Borodzieka, mieszkanka mie- 
sta Zelwa pow, wokowysikitgo, w cz.se zmiaiy 
dolarów, w jed ym z domów przy ul, Nalewki, o- 
szukaną zosialą przez niewfacamego ¿ydd na su- 
mę 115.000 mik. 

— Jeek Cymes (SiŃowa 10), majac do zmia- 
my 100 dolarów, udat się do kantoru wymiamy przy 
ui. Nalewiki 29, gdzie n emana mu kobista zapro- 
ponowala wymiepę dolarów, iW tym celu oboje ws 


' dali się do wadami w domu mr. 18 przy ul. Fram- 


| 
| 
i 
| 


25-lecie Towarzystwa „Sztuka, Celem uczeze- | 


oszukany na 149,000 mk. Oszusilax zbiegła. 

— Bljasz Kuczyński z Luberiowa zabyt przed 
domem nu 22 przy ul. Senatorskiej ot dwóch 
m ezmenych mu mężczyzn za 130.000 mk, 2 brylaa- 
ty, które, jak się ckaza'o, byty fałszywe, 

— Esters Weks-Hkselman  (Niemoewicza 18) 
gaiw adomiłą urząd śledczy, że Abramowi Fterszowi 
Griimmanowi (Phe Żelkzmej Bremy 3) pozostawia 


Nr. 30. 


he 
uu 
4 


„A. „Kwifecką 


wzerszdywski 


gb. radi 1228 worki nawe, nisme 8 
20 używizzych — ogólnej wau i 1.000.000 nk, 
— Desn © KOAA A ści 50.000 mk. 


rości 
skradziono z kiaiki schodowej przy ut. Oiszewskiej 


mr, 8. 


— Lici ik, wartości 25.000 mk.. skradziono m 
klatki schodowej przy uł, Olesiń 12. 
(M7 rszalikioiwe 


a biel'zuę sholo- 
tości 150.000 mk, 
jakowej (Flory 5) skumdztome 
broszikię zota, wysedzaną brylantami «w piatym, 
wantości 3.000,000 „mk. 


ma 


Teatr i Muzyka. 


Dziś wszystkie teatrzy i kima zamknięte z go. 
wodu śmierci pap.eżs, j 
Jutro we wtorek: 


piersercmieik złoty z ibryłantem do ceenienia, Tym- 
cziżem Grün mam ściomikka nie chciał oddać, 
twierdząc, że iskoty sprzedeł go za 120,000 mk, z 
mpowajj „emi ks. Ekzeffmamowej. Gdy. zglosi! się 
funikcjonarjusze TI brygady urzędu śledczego, wów- 
czas Griiumeon cobrowomie oddał wspomniany pier- 
śiiol..ek, wartości 300.000 mk, 


Kradzieże. Za pomocą wyłemenią krat w ok- 
mie dostali się złodzieje do skladów przy ul, Gry- 


Teatr Wielki. „Carmen“, 
Teatr Reduta, „Ewa“. 


Teatr im. Bogusławskiego. Karyfcatury, 
Teatr Polski, Kobeta, która gabila“, 
Teatr Mały, „Czysty interes“, 

Teatr Maska, „Ogród młodości”, 
Teatr Nowości, „Biały mazur”, 


uszkańskiej, gdu'e podczas wymidjy Cymes został 


styczne 


i 
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CA 


Wyuchodzi pod redakcją: 
J. M. Borskiego, K. Czanińskiego, l. Daszyńskiego, T. Hołówki, 
M. Kiedziałkowskiceyo, St Posnera i Z. Zaremby, 


Ukazał się Nr. % i zawiera: 


Z. Zaremba. Milltaryzm polski. Rok 1921s Bronisław Siwik. VIII. Robotnicze Słowarzysze- 
nia Spółdzielcze. Dr. władysław Gumplowicz. (Sempronius) Rosja a Finlandja. Otton Bauer. 
„Nowy kurs” .w Rosji Sowieckiej (c. d.) Alfred ilrylski. Prawa mniejszości narodowych w Cze- 
chach, na Łotwie i w Gruzji (dok.) Sprawozdania Naukowe. Notatki bibijegraficzne. 
Książki nadesłane. Kronika Pracy. Przegląd polityki zagranicznej, 


Wzrunki prenumeraty od 1 stycznia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
Kwartalnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 


Redakcja i Administracja: 
Fdministracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. 
P.S. Numer okazowy „Irybuny* wysyła się po nadósłaniu adresu. 


USŁOSZEMA  URUGAĆŁ, 


ANISEN : 
> K Iczyk - 
E a aaae 


dziela porad. Ulica Wilcza 32— 


m 


| Duże Zakłady Meckan 


aw 


Rz ë i 
+ . 


anitzne 
POTRZEBUJĄ: 


technika warsztatowca, obeznanego z wyrobem do- 
SĄ narzędzi; 

technika konstruktora, w tejże dziedzinie; 
doświadczonego majstra narzędziowego na dokład- 
ne roboty;' 

majstra lub pomocnika specjalistę hartownikaz 
szlifierzy na kalibry i 
tokarzy na roboty precyzyjne; (kalibry śrubowe); 
maszynisty zupełnie samodzielnego do parowej turbiny. 


Oferty I odpisy świadectw kierować do Tow. FAkc. „Re- 
klama‘ Polska*, Jasna 10 pod „Przemysł 4“. 


ora 


WYPRZEDAŻ 


nadzwyczajna okazja 


BLUZKI wełńiane Mk. 1.508 
SUKNIE wełniane „ 2.500 
SPÓDNICE angielskie „ 500 
ŻAKIETY damskie = L509 
KOSZULE meskie zefir. » “L809 
KOSZULKI i kalesony trykotowe ciepłe „ . 1.609 


B-cia ZANDER 
88 MARSZAŁKOWSKA 88. 


„Zródło Polskie“ 


Jan Grodzieński i S-ka. 
obecnie mieści się: 
ul. Złota fir, 654. tel. 231-685 
Towary kolomialne, mąka, kasze, 
mydiareskie, 
i smary, oleje, ygwoeżdzie. 
Wysyłka własnemi platformami, koleją 
i za zaliczeniem. 


`~ 


: z EM i 
wr Daję na raty 
miesięcznie lub tvgodniowo 


okrycia i kostjumy damskie 
LESZNO Nr. 27 m. 25, vis-a-vis Kościoła. 


Dla 8-klasowego społecznego Gimnazjum 
im, ELIZY ORZESZKOWEJ w Łodzi 


poszkiwany est |]ELDYER (60 KIEROWNICZKA 


z wyższym wykształceniem I odpowiednią praktyką od roku szkol- 
nego 1922/3. Zgłoszenia należy adresować: Dr. Józef Michalski, 
Łódź, ul. Andrzeja Nr. 3, 


MY 


| Płatnie. 
5 doskonały MA 


24, róg Marszałkowskiej. 


i) braczki ślubne złote, 


brne, także daje 
na raty. Przyjmuje rřeperacje, 
tanio, dobrze. Zegarmistrz, Gut- 
tez Smocza 21, róg Dzieł- 
nej. ` 


J} zdolny na stal i mo- 
GRAWE Siadz natsókowży: po- 
trzebny. Praca stała, placa 
soka. Kromczyński, fabryka stem- 
pl, Poznań, Aleje Marcinkow- 


skiego 24. Ę 

f jt: marynarkowe wełnia- 
GH 1y ne od tU tysiecy, pal- 

ła, spodnie, burki, kożuszki, uszy, 

cie garnitcru 10 tysięcy, hurt 

detal. Sipowski i S-ka, Cnmielna 

49, m. 5, 'el. 242-93. 


„erm 
gi 14i „handlowe, taśmy, kalki 

ih do maszyn, skoroszyty, 
segregatory, papier, kope ty pe- 
leca najtaniej Adam Klimkiewicz, 


4 | Marszaikowska 154. 


długoletni „Henryk“, 
Leszno 38, m. 6, przyj 


(BROŃCA 


Ga |muję sprawy karne, wojskowe, 


prowincjonalne, gruntowe, rozwo- 
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są- 
dów tanio, przyjmuję codziennie 


a |do 10 rano i od 3 do 10 wiecz. 


i stary, gazety, księgi bu- 
dapi. ,chalteryjne, kopjały ku- 
puję. Chmielna 47A—9. 

„dla panie- 


SUEN, Otaci 


nek, gar- 
niturki dla chłopców, bieliznę, 
wszelkie. trykotaże. mundurki, far- 
tuszki dla pen-jonarek poleca po 
cenach do połowy zniżonych ma- 


A 'gazyn konfekcji damskiej i dzie- 


cięcej, Edward Szyszko, Marszał- 
kowska 99. 


damskie, dziecięce, 
kołnierze, mufki * 
futrzane po cenach wyprzedaż, 


Ü| nych poleca Edward Szyszko. 


Marszałkowska 99. 


Woaw del ort my 


deł, oraz innych 
dochodowych artykułów chemi- 
cznych. Przedwojennych kursis- 


tów proszę adresy. Przyjmuje - 


ogłoszenia do drugiego podręcz- 
nika mydlarstwa. Biała Podlaska. 
Magistrat. Borkowski. 


EOY SLIÓCLIE eret mos 


M Przeróbka sta~ 
|rych zębów. Przyjezdrym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 


j marek z totografji „Zjed- 


noczeni portreciści*. Złota 16. 


Red. edpowiedzialny Jerzy de Nisau. 
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